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J u t r o ,  S.  Franciszek Seraficki* 
Ś wi ę t o  Or de ru  S.  W ł o d / i m i e r z a .

J u t r o  w dniu $ g n  F r a n c i s z K *  Sera fick iego , 
Z»k»Di id«w y,  odbywać się będą u r o ń ;  s t e  N a b o ­
żeństwa x O dp u s t em  w K oś c i o ł ac h  X X .  F ra n ­
c iszkanów , R e fo rm a tów , ora'/, w C zerniakowi*.

Gaze t v P e t e r s b u r gs h i e  o g ł o s i ł y  R e s k r y p t  C e ­
s a r s k i .  Z Bożej  Łas ki ,  M Y  M 1K O Ł A . J  I ,  Ce ­
sarz  i Samowładna  W sz ee  h Ros s j i ,  e t ' .  etc.  etc. 
Obwieszczamy wszys tk im wiernym Na sz ym p od d a ­
nym:  W  dniu 8111 li. Wrześni a,  Nasza U k o  ham. Sy-  
n .wa, 'CesarzCWD» i Wie l ka  Xiężna M ARJ t Al.B- 
i l M U Ó W N t ,  Ma łżonk a  Ukoi  Kanego Naszego  S y ­
na, C b s a r z k w i c z a  N a s t ę p c y ,  powi ła  Nam W n u k a ,  
a leh Cesarski m W y s  k .ś. iomSyna, imieniem MiKił- 
ŁAJ .  Takowe  CitS'RSKiRGO Nasz ego  Domu pomno­
żenie Pi*Z\j mniemy za nową oznakę dobr odz ie j s t w 
Naj wyższego ,  na N a s  i na Ce sa r s t wo  Nasze  zlewa- 
n \ e h ,  a obwieszczając o tern wiernym Na sz ym pod- 
d n \ m ,  Je* t eś  *.y przekonani ,  że wszyscy z«ni >są 
x Nami do B O G A  modły  gor l iwe o pomyślne wzra­
stanie i do j r z ę -  a nie N o  wonarodiotieg**. R o z 1 a 
xuiemv pi«»ć i mianować we wszys tk i ch  uprawach,  
irdzie p rzys to i ,  t eg . U ko ch ane go  Naszftg . W „ u ka, 
Wi e l k i eg o Xi ęc i a,  J*KGO C e s A R s K Ą  W y s o k - Ś C Ą .  

Dan w Warszawi e  <> 8  W r ze ś n i a ,  r oku od N a ­
rodzenia C H R Y S T U S A  1843 » Panowani a  Na ­
szego lSg o.  ( podpi sano)  M I K O Ł A J .

R o z k a z  d z i e n n y  C E S A R S K I , d a n y  w W , , r s i a « ie 

dnia tegoż.  „ J e g o  Ces:  W ys o k o s c  W i e l k i  X i ę  M j .  
K O Ł A J  A L E X A N D B O W I C A ,  mmnowany zo.  
ataie Szefem p u ł k u  G r o d z i - ń s k i e g O  H u z a r ó w  gwar-  
dj i ,  i n u  l iczyć się  we wszystkich tych pu  k-eh  
gwardyjskick,"  w których  lic,zy sic Jrg.o \ t y S„ki  
R o d z i e ,  J e g o  Cesa rska  W y so ko ść  N A S T Ę P C A -  
C E S  AR55E VV I C Z  , ł —  W  dnui tymże W wyda ­
nym rozkazie  dziennym CESw4.ES ?■-1 VI, mianowa­
ni są 49  P u ł k o w n i c y ,  J ene ra ł - M a i i i r a m i , a mię­
dzy niemi * 2 g ‘» hatal:  Sa pe ró w S ta n iu ko w ic z , * 
zaliczeniem do bwtal jnnow Sapernych,  i Zdridil/iR* 
i.lev Kanc lar  j ą  G ł ó  - n<»do wodzącego Czynną Ar-  
mją,  z a r ty l e r  i p es/ej  g.wardyjskiej  U szakow  S 9 
z zachowaniem dotychcz»*owych obowi ązk ów.

W'«zoraj  w Redakcj i  K u r j e r a  z łożono  od F .  
z ło t yc h  18,  dla T o w a rz y s t w a  Dobr oczynnośc i .
—  Antoni  S u ch eck i przeżywszy lat  4 6 ,  p o  krótkie j  
c horobie ,  wczoraj  z szedł  z t g: * światu.  Z w ł o k i  
i g r ,, wypr owadzone  będą i u t r o  godz:  4tej  z po ­
ł u dn ia  z Kapl icy Szpi ta lu  Ewa n- eb ek ie go ,  na smę- 
t a r z  Po wą zk ows k i .  VV smut ku  pogr ążony  Ojciec 
na e xpor t  *cję ciała,Kr*-wn\  eh i P rz yi *ć i ó ł  zaprasza.
—  Ol brz ymi m k r o i i e m po*tępni-|Ca i es i rń  w y w o ­
ł a ł a  w W a rsza w ie  l iczne prace o k o ł o  ubezpie­
czenia i n  l imę.  t u  przest-ł wiaią kuchni#*, Latu 
budui ą  piece,  indziej zasklepiają się T k  mogą  <>d 
mrui.ów. Handlarze  drzewem są czynni ,  ś> tąga- 
iąc resztę zapasów do magazynów.  W  wielu d o ­
mach rozpoczę t e  w t ym miesiącu prace pop ra wy  
dachów kończą *ię,  bo pora  dżdżys ta  nastai r .  
Od  ki lku dni r obot nic y pra uią czynnie o k o ł o  
naprawy galer j i  w oficynie l e» e j  1 ea*rów. R e s t a u ­
racja części  dachu nad gmachem Dobroczynnośc i ą  
w r. b. pożarem zniszczona,  iuż  iest  bl i<ką u ko ń ­
czenia.  D o  nowo wybudowanych kamienic ,  loka- 
to' -owie wprowadzaią  się  na termin S g o  M i c h a ł a .
—  P od p i s a n y  rna honor  donieść Szano:  P u b l i cz n o­
ści ,  iż założy ł  Sk ła d  G ł ó w n y  K ry s z ta łó w  i S z k ł a  
z w ła s n e j fa b r y k i C zechy  zwanej ,  w Gu b:  P odia - 
sklej położonej .  P r z \ t c r n  w nt*cxoD \ni Sk ł adz i e  
do«tac można wsz«'lki»*go g a tunku  i wielkości  L u ­
ster, o raz  P o rce la n y , F ttiansów  i narzyii kamien­
nych po cenach nad r umiarkowanych.  Sk ł ad  ten 
mieś i się w Skl ep ie  przy ulicy Senatorskie j  pod 
N re m  4 7 7  lit: A,  w domu P .  Bogka,  gdzie r ó-

wszr ikie  ohs ta lunki  na wyroby Szklan-  
bedą.  Ignacy H ordJięzka. —  

W <•*/..»raj w Tea t r ze  Roz ma i to śc i  pierwszy raz 
p r zeds tawiona  iedno aktowa z francu:  t łumaczona  
Kouiedja P arm a  p e łn o le tn ia , z prawdziwem zado­
woleniem S łuc ha cz ów przy i ę tą  zos t ał a;  dawano 
częste oklaski  scenom i grze A r t y s t ó w ,  a szcze­
gólniej  J P .  Jasińskiego. P o  ukończeniu  p r z y w o ­
ł ani ,  J P a n n a  Est el la  M o Ł d ie ifika  i J P .  Jasiń ­
sk i, i W s z y s cy  (przy  powyższych ,  J P a n n a  P a - 
liń ska , J P P .  S zym a n o w sk i i B uczkow ski). 2 a -

w ni ez 
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pytano o Tłum acza, wymieniona JPanna Estcłla
M o id ię u s k a ,  k tóra w Sciem przywołaniu znalazła 
dowód zadowolenia słuchaczów. P o P o d ro ży  na  
koniec św ia ta , przywołana JPanna  Darnsc; w fF  e- 
selu  w Ojcowie -IPani T a rczyn o w icz , Taz  po u- 
kończeniu i J P .  D om agalski. T eatr  napełniony; 
przvicmnyro by ł tea widok, g-eły Łaskawa P u b l i ­
czność mimo zagranicznych widowisk, niczapomi- 
ua i o swoiej scenie.

W  Suwałkach w- zcsiłyin miesiącu, Amat-*rowie 
na dochód Szoitaln tamecznego, przedstawili Ko- 
inedje: K r z y ż y k  Z lo ty  i S k u tk i  o d d a len ia . P o ­
wszechne zadowolenie Słucha* zów i dość znaczny 
dochód, uwieńczyły chwalebny zamiar i dobre chę­
ci Lubowników sceny. Ju ż  to nieraz Amatora- 
wie podobnvm sposobem nieśli pomoc cicrpii[cej 
ludzkości,  lecz trudne zdecydowanie się Dam, 
częstokroć stawało na przeszkodzie przedsiębra­
nym zamiarom. Wam zatem Szanowne Panie :  
Zebrow ska , T opolska  i S te fa n o w ic z , które tym 
razem swoie dobre chęci dla wsparcia cierpią­
cych poświęciłyście , tym przyiemniej iest to 
publiczne imieniem tychże złożyć pndziękowa- 
me.

4 n g l j a .—  Rząd zamierzył kroki energiczniej­
s z e  dla poskromienia wichrzycieli w W a l j i .—  P o ­
dług  listów z B a h i  Z dnia l i g o  L ip c a ,  ogółem 
t>lko 22 domv zostały U s zk od z o ne  w shut k z a ­
p a d n i ę c i a  się ziemi; sklepy znowu otworzono, a 
mieszkańcy wrócili do swoich zatrudnień.

Belej<>. —  23go z. ni. rozpoczęły się u ro ­
czystości wrześniowe.

F ra n c ja .—  Usiłowania domu handlowe: F o u ld  
i  sp ó łk a  w P a r y ż u  celem uskutecznienia nowej 
pożyczki hiszpańskiej, spełzły na niezem; tenże 
dom handlowy przerwał iuż układy z Rządem ma­
dryckim. —  P  G uizol (Gizo) miał otrzymać u- 
rzędnwe wiadomości o smutnym stanie gabinetu 
■w Madrycie. -^-M arsza łek  B u g e a u d  (Biużo) 12go 
z. m. wrócił z Me dek y do A lg ie ru .—  Kontr-Ail- 
rnirał F aure  (Fore) Dowódzca eskadry przy brze­
gach afrykańskich, rozs ta ł się z tym światem po 
krótkiej chorob ie .—  X tw o Ne.m ours (Nemnr) na 
eaicj drodze do Lugdunu, k tó rąodby li  na Saon ie  
parostatkiem J a s k u łk a , doznawali iak najrado­
śniejszego przyięcia. L i zae mosty wiszące znaj-

duiącc się na tej przestrzeni były  ustroione w cho- 
rągwic, flagi i obsadzone mnóstwem L udu. W  wie­
lu miejscach gminy W z n i o s ł y  wspaniałe mosty wi­
szące, a gdzie tylko statek zatrzymywał się, W ł a ­
dze witały dostojnych podróżnych mowami, któ­
rym towarzyszyły grzmiące okrzyki zgromadzonych 
mieszkańców. J  isku łlea  przv huku salw arma­
tnich losem grotu  szybowała po gładkiej powierzchni 
T zek i ,  a przy wyładowaniu w L u g d u n ie  Burmistrz 
w asystencji swoic h Adjunktów i Rady munic: po­
witał X t w o N em  ur- mową, w której wynurzył ra ­
dość miasta z powodu ugoszczenia tak dostojnych 
podróżnych i przekonanie mieszkuriców że ich do­
bro zależy śród ustalonego pokoiu poświęcać się 
pracom przemysłowym; po napomknięciu o śmier­
ci Xcia O rleańsh:, Burmistrz zapewnił Xci<t i \  e- 
m u r , że L u g d u n  pewno mu okaże swoią przychyl­
ność, gdy OPATRZNOŚĆ poruczy mu losy Fran­
cji. Xżę podziękował, a następnie w uroczystym 
pochodzie udano się do Prefektury, Xżę konno 
iego Małżonka w otwartym poieździe. Tam za- 
ięli mieszkanie, przedstawiono im W ła d z e ,  Xżę 
raczył przyiąć ofiarowaną mu ucztę ;  nazaiutrz 
2 Igo z. 111. udał się na przegląd wojska do o- 
bozu.

H iszp a r tja .—  Depesza telegrafii zna z P erpi- 
n jn n u  pod d. 22gim z. m. donosi: Poczty barceloń- 
skie z d. 1 / , 18, 19 i 20go z. m., nie przybyły. 
Powódź straszne zrządziła spustoszenia; pod Gi­
ro n a  woda zerwała most, prŁic.iem wiele ludzi 
utonęło. P u icerd a  w zbraniała się oś w iadere ć za 
Ju n tą  cen tra lną .—  P rz y  wyborach w M a d ryc ie  
16go z. m. opozycja miała większość głosów.—  
M inistrow ie w M a d ry c ie  miewaią częste narady. 
—  Załoga madrycka została wzmocnioną o pułk 
p iecho ty .—  Zabranie kassy wojskowej przez Es- 
p a r t e m  usprawiedliwiają tern, że należała się 
mu ieszcze część pensji iako Regentowi. —  M ó ­
wią, 7-e teraz odbywaią się ważne narady wzglę­
dem obrania Małżonka Królowej Donny Izabe lli. 
Mówią także, iż Rząd madrycki ma przesłać no­
tę względem pobytu E sp a r te ra  w L o n d yn ie ,

H o la n d ja .—  K ról udzielił M inistrowi skar­
bu H eim  w an D u iven d yke  żądaną dymisję. M i ­
nister sprawiedliwości w an H a ll , tymczasowo o- 
brjinie Ministerstwo skarbu.
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W ło c h y . —  Cesarsko-Rossyj: Minister oświe­
cenia Tajny Radca lJw arow , l i g o  *• m- m a ł  po­
słuchanie li O j c a  S go ,  któremu hyt przedsta­
wiany przez Radcę Stanu K ryw cow a . P a p i e ż  
d ługo  rozmawiał z Ministrem, który następnie 
odwiedził Kardynała L a m b ru szy n i . —  l i g o  z. 
m. stracono w LE elletrji 3ch bandytów, którzy 
przed kilką laty napadli na D on M ic h a ła  i iego 
poiazd złupili .  —  5go z. m. dało się uczuć t rzę ­
sienie ziemi w górach.

R ozm a ito śc i—  M ajtek  z o krę ta M a r ja  L u ­
d w ik a  wpadł w morze 22 Marca r. b. Z  powo­
du zbytnie wzburzonych bałwanów nie można by­
ło  posłać nm w pomoc szalupy, rzucono iednak 
do wody klatkę od drobiu, w nadziei ie  tej u- 
czepi się, i że do brzegu przypłynie. Przez 5 
miesięcy sądzono że utonął, dopiero w dzień przy- 
iazdu Królowej W ik to r j i  do O sten d y , zawitał 
do tegoż portu  ów majtek, k tóry  nie zginął, bo 
go okręcik angiel: płynący do la d j t  na swój po­
kład przy ią ł ,  i do A z j i  z sobą w podróż zabrał. 
—  Obliczono że z przedstawień w których wy­
stępowała Panna R a sze l w pierwszym teatrze fran- 
cuzkirn w P a r y ż u , dyrekcja tegoż teatru miała 
dochodu od r. 1838, l ,503 ,00 t)  fr., co wypada
w przecięciu po 4 ,090  fr . na reprezentacją. W ie- 
lu to uważa za nadzwyczajność.—  Pan E . A ra g o  
zadał sobie pracę uważać paryzkich Autorów dra­
matycznych #a piewszych przedstawieniach ich 
dzieł, lub zbierać notatki o ich postępowania w 
chwilach stanowczych. Wszyscy praw ie , nawet 
najsławniejsi Pisarze nkazuią lękli w ość , niektó
rzy przy w i ę z u i ą  i zabobon do swoiej obawy. T k li­
wy L o u d ly  (L u il i)  na pierwsze przedstawienie 
każdego swoiego dzieła udał się. do teatru z po­
marańczą w ręku  i siadał za zasłoną stanowiącą 
o»tatnią dekorację; ieśli d»i*ło podobało się, te ­
dy pomarańcza została nietkniętą i w końcu wi­
dowiska ofiarował ią  pierwszej A rtys tce ;  przy 
najmniejszem zaś szemraniu g rj z ł  pomarańczę i 
kwaśne s t ro i ł  miny; ieśli szemranie tamieniło się 
w sykanie, g ryz ł  pomarańczę c o ra z  głębiej tak, 
iż wszystkie zęby w niej zanurzał w miarę wzra- 
staiącego niezadowolenia publiczności; po iego 
twarzy można by ło  poznać przyięcie iakiego do­
znało iegó dzieło. Skyib  na  pierwszem przed* 

o

stawieniu swoiego dzieła znaj dnie się luz to mię­
dzy kulisami, aby swuią obecnością zachęcać, iuż 
kryie się w głąb loży parterowej , aby uważać 
poruszenia nieprzyiaciela. Skoro walka zostaie 
zawieszoną, ukazuie się znowu na iej poboiowi- 
sku, uśmieiha się do swoich zastępów, gani ie- 
dnego, winszuie drugiemu, na koniec wszystkim 
dodaie odw agi,  której sam nic. posiada. Każde 
nowe dzieło kosztuie go chustkę do nosa, k tórą  
Szarpie zębami lub rozdziera ręką. L eu ven  za­
pewne z obawy przed gradem rozmaitych p ły n ­
nych i s ta łych  przedmiotów, znajduie się zawsze 
w teatrze z parasolem, którym nielitościwie obra­
bia niewinne kulisy; iego spółpracownik B ruri- 
swik. przez całe widowisko chodzi za kulisami 
na palcach, nakazuie wszystkim ludziom i przed­
miotom milczenie; przechodzącym maszynistom, 
chwiciąrej się kulisie, sobie samemu nawet, kie­
dy w roztargnieniu kaszle, lub kiedy iego buły 
skrzypią; kiedy A rtys ta  opuszcza wyraz lub sy­
labę, B ru n sw ik  osłania sobie usta rękami i pio- 
runuie z za kulis obelgę, bierze pierwszego lepsze­
go sta tystę  na stronę i powiada m u , że sztuka 
przepadnie, że to  go więcej nie obchodzi, "publi­
czność iej nie rozumie, nie ma więcej sz tu k i .' Lht>- 
rie  bezimienny spółpracownik obu poprzednich Au­
torów siedzi w orkiestrze i potężne sypie okia- 
•k i;  gdy mu raz znaiomy wynurzył zadziwienie, 
odrzekł L h e r ie : „M am  zawsze chwalebny zwy­
czaj poklaskiwania moim przyiaciołom, a nie mam 
lepszego przyiaciela iak siebie.. Desforges (B e-  
forż) ma zwyczaj nieco przykry  Dyrekcjom tea­
trów, palcami wirrei dziury w dekoracjach z kącł 
uważa Czy loże i parter są zadowolone. B a ia r d  
nie ies t bez obawy może i bez nagany. Skoro  
okazuie się w teatrze, pierwsze iego wyrazy s ą ;  
„M ara ból w wnętrznościach!”  Gdy orkiestra 
zaczyna przygrywać, przechadza się z czołem za- 
chmurzonem i ze śi isniętemi zębami. Nagle sta- 
ie i  r .ecze do pierwsego lepszego którego spo­
tyka : do Dyrektora, A rtys ty , Figuranta lub M a ­
szynisty: „Niebezpieczeństwo nadciąga, wiem do­
brze, że w naszym zawodzie trzeba być na wszy­
stko przygotowanym !” Gdy krytyczne położenie 
miia szczęśliwie, B a ia rd  wykrzyknie! „C zyż nie 
powiedziałem? nie ma niebezpieczeństwa!”
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P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Janusz  Ro s t wo ro w s k i  karner ju :  <1. C- K . M. ,  z Ciepl ic;  

L edóchowsk i  Jul :  Hr .  z Me m e n t u  wa; Niemoiewski  Ed: 
Rad:  S tanu / .Olesna;  Je we c k i  NaczrKauc:  J O . X .  Nam:,  
z Wi edn i a ;  T u r k u ł  T ad :  OJ): z Lwowa;  P ł a w s k i  Mich:  
Nacz:  Pocz t y z Jboinży; Leśn i ewsk i  Kacp:  Dz:  z Go ł y -  
liia; Lemii icki  F r a u :  Dz:  z Osin;  J a b ł o n o w s k i  Joz:  Dz: 
z W ó l k i  Rok ick i e j ;  F r y d r y c h s  Doki :  jVleuyc: z Pruss;  
K i a c i ń s k i  F r > z j e r  z Z agra n i cy ;  Mł oc k i  F ra n :  Dz;.

jD O W IK SIE W IA *
Są do ods t ąp i e n i a  dwie  Gaze ty  zag r an i czne  koni- 

p l - t ue  i nie używane ,  z, u p ł y n i ou c g o  K w a r t a ł u  111. 
r .  b., a mianowic i e  : J o u rn a l d ts  D ebit's  za zł .  47,  
i Ifaw ibursl'' / \ 0)'rt\poj}d(irit za z ł .  16;  życzący n a ­
bycia oi iyth,  zg ł o s ić  się raczy do D r u k a r n i  h u i j e ­
ra  gdzie  t - k ow e  na tychmias t  o t rzymać  może.

imm wmm
.♦Wj u o S k ł a d u  VVy;ol)ovv W e ł n i a n y c h  z F a  
Mi bryki  Huber t a  A ruviile  y p r zy  ul icy Nowo

S ’na 1 orskiej Nr 47 7, u«de.Hv.ły K O R T Y
zimowe.

Kamiński  d u k a s z ,  Ż o ł n i e r z  z Korpusu  W e t e r a nó w  
10go O k r ę g u  S t raży  We wn ę t r z ne j ,  w dniu '1. b. ni. 
z g u b i ł  D1A11SSJE wraz  z K S I Ą Ż K Ą  Ż o ł d o w ą .
t fp ras/.a ł a s ka w e g o  Zna l azcę  o oddanie  tych P ap ie ­
r ó w,  za n a gr odą ,  do Biura  Pol i c j i  M. Wa r sz awy .

W7 u.ocy z *1. 27 W r z e ś n ia  r.  b.. przez  w y ­
ł ama n i e  o k m  pod Nr 564 z ul icy D ł u g i e j ,  
s k r adz i oną  z os ta ł a  znaczna  i lość B D ' I O  W no- 
wy i h. większa  ich część b y ła  w y k ł a d a n a  k o ­

l o r ową  ma t er  ją z nap i sem:  M iillrr  S y n  w f i  a rsza -  
u i e. K t oby  d o s t r ze g ł  sprzeda wa i ące go  z powyższej  
k radz i eży  Buty.  uprasza  się o iego p r zy t r z y ma n i e  i
danie  y.nać pod powyższy  Nr,  gdzie  o t rz yma  n a g ro dę .

^  Z na j du ie  się do sprzedania  p a r a  K O ­
NI ciemno siwy<h,  średni  j  miary ,  ie- 
den 5 d r ug i  6 lat; z uprzężą  k r a k o w ­
ską  nową z nowotnego  S re b ra ,  Konic

z d r owe ,  bez żadnych  wad,  chodzą dobrze  w u p r z ę ­
ży .  W i ad omo ś ć  ó  cenie i samych Koni ,  pow/. iąść 
można na M o k o to ws k i e j  ul icy,  w domu W.  Nowi-  
ckietfo na dole,  naprzec iw Zie lone go  Og ródku .

Ż ąd a n y  it\st P O łyÓ J  porządny  dla Ka wa l e r a ,  przy 
Kaw a k r z e  lub Fami i j i  f rancuskiej ;  nad t o P«»koj przy 
famiij i .  Adres  z ł ożyć  w F a b r y c e  W  y robo w Che-  
nVicxMych P. Got l i eb ,  pr zy  ul icy S ena t or sk i e j ,  w do ­
mu Lewenber ga .

Pczy .ul:c.y K o nwi kt or sk i e j  N r  2 183, w nowo wybu-  
djiw.ujNnj d.onju, są różne  L O K A L E  i mniej sze i wię-  

S/C por/ ,ądi ' ie wyr es t au r owane ,  z wszelkiemi  dogó-  
d«oso«anii,-i .ko  to: Ba lkonami ,  St ajniami ,  W oz wi l ia­
mi,  gtodenf^spacernym,  tak n a l m  p ią t r ze  iakdteż  na 
par t erz e ,  od S. Micha ł a  do uaięcia.  Nade v> s z \ s t k o  iest

do nadmienienia ,  źc pon ieważ  ten dom inż ki lka  lat i ak 
b y ł  w yb ud o wa n y ,  a d o p i e r o  >v t j m  r oku  t y nk ow a n y  
mi esz kan i a  będą  suche,  oraz n i ezby wa na i wi eżem po 
wie t rzu ,  g dyz  o k o ł o  są og r ody .

Do S k ł ad u  He r ba t y  i różnych  rossyjski i  h 
B S g  T o w a r ó w ,  M. 5 z y r o k o w a ,  p r z y  u l i cy  Sena t or -  

skiej  Nr  497,  na p r ze c i wko  Handlu W .  Dobry-  
cza,  nadszed ł  2gi  pocz towy t r a n s p o r t  świeżego 

K A W J O RT J  Ast iach . ipskiego.
J e s t  do wynaięc i a  od S. Mi c h a ł a  d w a  P O K O J E  

duże  od f rontu,  na Im pi ą t rze .  w domu Helbinga ,  u- 
l ica Sena t or ska  Nr  4ł>7; t akże  PA N T  AL J O N  m ah o­
n i owy o 6 ok t awach .  Wi adomość  w t ymże  domu,  
w Handlu  Kor zennym.

Prz ed  k i lką  dniami  w nocy,  powraoa ią -  
caiącemu do W a r s z a w y ,  pod \vsią S ł u ­
żewem o mi lę  od le g ła ,  z a b ł ą k a ł  się W Y ­
Ż E  Ł  rok  maiący,  duży,  maści  białej ,  

ł e b  i uszy c i emno-kasz t a  no wat  , na k a r k u  t aki eż  o d ­
miany ,  na grzbi ec i e  d r obne  cen tk i  i znak  od op ar ze ­
nia,  a na ogoni e  ł a t a  kasz t anowat a ;  nazywa  się Pi -  
ram.  K t oby  t a k o w e g o  d o s t r z eg ł  lub p r zy t r z y ma ł ,  
niech raczy dać wiadomość pod N r  640 przy  ul i cy 
t r ę b a c k i e j  na 1sze p i ą t ro ,  y.a co prócz  wd zi ęcz no­
ści ,  odb ie r ze  n a g r od ę  j ak i e j  żądać  będzie.

Z L H :  $0 N \ G R O b Y  temu,  kto  da znać 
pod Nr  6 w H iteDi H ż vniskim, o zabł ą -  
kanyin \ \  Y Z L E  dużym,  maści  białej  » 
0l1" " a " a "11 t anowatemi ,  ucho prawe 

miał  kasz t anowate ,  a lewe białe.  Os t r zega  sie p r / v -  
tern, i* p fze t rz ymui ąć y  go,  i ąko  n i ep r awy  właścicfel  
odpowi edz i a l nym będz ie .

? '■ ' !  r ! , ( p f a , t o P 1,i 6 - W c z o r a j  w  p o ł a .  G.
I h - A I K  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  Sty raz  K arm el-  

la . 1%I raz P a n n a  P ełno letn ia
Ol kiest i  a V\ rocław ska  ł t jcznie z O r k i e s t r ą  L i ps ką  

pod yi.  J P P .  S zyn d ler  i A nabe, na powszechne 
żądanie ,  wyiechal i  do M.  R a d o m i a ,  zkąd na Sobotę 
do W rszawy wrócą.

Dziś w Kawiarn i  przy rogu  ul: Miodowe j  i Senator -  
■ kiej .na l piąt rze,  T E R C E T  P ra g sk i  grad będzie.

Dzis  w Kawi arn i  pr zy  ul :Bielai is :  i T łumac :  w domu 
L i l popa  S r  G00, Panny  Noii ■es g r a ć  i śpiewać będą.

Dzis’ w Kawiarn i  w domu zwanym Res l e r a  u l :Krak : -  
P rzedm: ,  P a n n y  Ensm ari erac  i śpiewać będą.

Dz ś w Kawiarni  p r z y  u l i r y  Tr ęb a c k ie j ,  obok domu 
W . S t e i n k e l l e r a ,  fsni i i ja B udlnrów  grać  bę dz i e .

D / i ś  W nowo wyr es t au r owane j  od f rontu h a w i j r n i  
pod Nr  609 pr zy  ul icy Bie lańskie j ,  w domu Heni ko- 
wsk ie go .  JP-  H anecki z kontpanją  grać  będzie  od g. 6.

Dziś w Kaw iarni  w domu B a r ok a  przy ul: T r ę b a i  k:,  
i Krak:  P n e d m : .  P anny  Jokisz  gr ać  i śpiewać będą.

J u t r o  u M alewskiego  przy ul: Bednarski e j  na Sn i a- 
danie ,  między inocmi:  h a p ł o n k i ,  Kaczki ,  Gęś .  Pieczeń 
cielęca,  baran: ,  i h uza r ska ,  P o l ędwi ca ,  F r i  kas,  Ozór  
na szaro ,Rozbra t l e ,  K o t ł e t y , K u r c z ę t a , R a k i , Kalafjpn y.


